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Ju t ro  w Kościele PP.  S akram en tek , przypada d o 
r o c z n y  Odpust  Przeniesienia Re l ikwj iŚgo  B e n e d y k t a ;  
który odprawiać się będzie z wystawieniem W. SA
KRA ME N T U  i Odpustem zupełnym.

Onegdaj og od z :  l i t e j  z rana, J.  C. K. MOŚĆ znaj- 
dował  się na Nabożeństwie w Kaplicy pałacu ł a z i e n 
kowskiego^ a następnie na placu U jazdow skim  raczył  
odbyć przegląd 3ch baterji ar tyler j i  pieszej.

J W .  Jenerał  M u raw iew . Dowódzca korpusu Gre* 
nadjerów,  z Wilna; oraz JO. Xiążę G olicyn  Naczelnik 
Wojenny Kaliski, z Kalisza, przybyl i  do Warszawy.

Lista osób zbiegłych za granicę,  względem k tórych 
i icb majątków zarządzono śledztwo:  (Ciąg dalszy). 
63)  S iostrzeński Kazim:, lat 20, term: kominiarski z gm: 
Olkusko-Siewiecnej ,  zbiegł  w Grud:  r. z.; 64)  Stecki 
Ant:, lat 33, Sekwes t ra tor  po w: Kaliskiego, rodem z Tu- 
szyna, zbiegł  z Kalisza w Maju r. z.; 65;  S p y t  Antoni, 
(spisowy) ,  mieszkaniec wsi Olszyny pow: Zamojsk:,  
zbiegł  w r .  z.; 66)  S zm itt Jan Karol,  lat 26, mieszka
niec m. Zagurowa pow: Konińsk:,  czel: malarski,  zbiegł  
d. ls/3o Maja r. z.; 67) S za lo ta  Wawrz: ,  lat 16, s ł u 
żący.  zb ieg ł  z gm: Wonsosze pow: Koninsk: w 1847 r.; 
68)  S zym a ń sk i Jakób,  lat 20,  wyrobn ik  zw s i K r z y w o -  
nogi większej pow: Przasnyskiego,  zbiegł  w Sierpniu 
r.  z.; 69)  S zp rin g er  Hersz,  lat 27, żyd,  czel: krawiec
ki z ra. Kalisza, zbiegł  w Lu tym r.  b.; 70) S zer  Hajman 
lat 23, żyd z rn. Kalisza, czeladnik rękawiczmk.  zbiegł  
w Styczniu r.b. ;  71) Szum ieć  Wawrz: ,  wy robnik z wsi 
Szyce-ducbowne w pow: Olkuskim, zb ieg ł  w p o o n ' k u  
Sierp: r.  z . ;  72) S zla n g  Wolf,  lat 34, f abrykant  waty,  
zb iegł  z  żoną Hają i małoletnią có rką w  d J/i3 Marca 
r. b.; 73)  T rescyń sk i F  ranc:, lat 22, pozostawał przy 
rodzicacb w gm: Szlenzany pow: Olkus:,  zbieg ł  w G r u 
dniu r. z. (D.  c. n.)

W smutku pogrążony Svn z Zoną i Dziećmi, po zgo
nie najukochańsze) swej Matki  Zofji z Gęhażewskich 
ftorfizsieuis Ate/,onegdaj,  w wieku la t57,w skutku r-ader 
bolesnej i długiej  słabości,  po opatrzeniu SS. SAKRA
MENTAMI,  zeszłej z tego świata, zaprasza Krewnvch  
i P rzyjac ió ł  zmarłej ,  na wyprowadzenie zwło k  Jej,  
nastąpić mające w dniu dzisiejszym o godz: 5' /* wie 
czorem, t e  wsi M okotowa, mieszkania będącego w ma
jętności W . S zu ster, na smętarz Powązkowski .

Z listów prywatnych doszła nas smutna wiadomość, 
o niebezpiecznej słabości s łynnego Fortepjauisty ziom
ka naszego Chopina  w Paryżu.

Do dnia wczorajszego sprzedano już w Drukarni  
Kurjera 80 ejcemplarty.  M odlitw y p rze c iw  zaraźliw e  
m u pow ietrzu , t  liczby 300 exemplarzy ofiarowanych 
przez zacnego Kapłana na dochód instyt:  moralnie za- 
niedbanvch dzieci. Cena gr. 10.

W notatkach Kacpra Janickiego, Obywatela Warsz:  
i właściciela domu przy ul: Piwoej,  z k tórych  nieje 
dnokrotnie czerpano różne wiadomości do niniejszego 
pisma, (od lat 2cb p rzypadkowo zaginionych,  a dziś 
z d o w u  szczęściem wynalezionych),  znajdujemy nastę 
pojące szczegóły:  na dniu 9 Lipca 1700 r. zapisane 
’’P rzy  ulicy S to  Jańskiej, umar ł  w tych dniach (w Lip 
cu owego roku)  stary 76 letni Kawaler,  Jacenty Fersz, 
( rodem Sas), zwano go powszechnie Lipczyńskim . P t  
N I K  odpuśćmu grzechy j e g i ! Nazwisko Lipczyńskiego, 
dali mu znajomi, z który mi od lat 2 0 tu schodził się ciągle 
na śniadanie do winiarza w Rynku S ta reg n m ia s ta . Po 
wodem do tego p rzydomku  by ło :  że F ersz  rodzi ł  się 
w Lipcu (1624 r.); z rana pijał w prawdzie wino, inie 
b rzydz i ł  się nim przy obiedzie, ale od wieczora nic 
więcej nie k ła d ł  w usta, jeno k w ia t lipow y  gotowany 
z miodem lipcem; zakochał  się w miesiącu Lipcu  
r .  1644, i s t rac i ł  kochankę z k tórą  miał żenić się 
w tymże miesiącu, następnego roku; wreście on to miał 
udział  w wysadzaniu lipam i, alei ko ło  U jazdow a, dziś 
tak pięknie ozdabiającemi ulubiony spacer kVarsza  
w ia n  ”

M ody. — U sukien jed w a b n ych  i h areiow ych , » o  
lanty są festonowaue; u iakonesow ych  (jaconas) z dwo 
ma r tędami  p rzyszywanych  plecionek; u bareżowych 
b ia łych ,  haftowane. Rękawy dosyć szerokie; korsaż
0 dwóch końcach; u sukien nankinowych,  ma kształ t  
spencerka (caraco).  K o r sa ze suto są marszczone; kati 
zu z rękawami.  Mantyle i kanzu tego rodzaju robią 

fu r o r ę ,  wszystkie Damy mieć ich muszą mnóstwo.
M n ntelo ty  obszy wają się t rzema rzędami frendzli 
galonem czarnym; t rzy plisy na połach tworzą  rękaw.  
M a n ty le  koronkowe cz a rne ,  podszywają się taftą 
białą.  Nieskońctybb)śiny wyliczać wszystkie fasony i 
kształ ty tych tyle zgrabnych  i wygodnych  rodzajów 
odzieży. B o t y n k i  noszą się już tylko do obiadu; ko 
l.iru kasztanowatego są najmodniejsze; od południa 
płi-ć piękna używa wyłącznie t rzewików.

M ój F aw oryt, Mazur,  skomponowany na pjano-fj r  
te i ofiarowany Pannie Marji  Józefowicz, przez E.S 
ł t d w ’gowskiego, g rywa ny  przez orkiest ry Warszaw 
skip, wyszedł  nakładem składu nótmuzycznych S.Rern  
Slejna  przy ulicy Miodowej,  wpros t  Kościoła XX .  Ka 
pucynów.  Cena r j f m p l :  zł .  1.

Doświadczeni i znakomici Ogrodnicy  Warszawscy,  
objawiają obawę o tegoroczne j arzyny.  Urodzaje wpra 
wdzie pod względem zboża, zdają się nam dopisywać, 
a dzień 2go Lipca, uważany od lat tylu jako najmeza- 
wodniejszy barometr  co do reszty lata, będąc p ęknyro
1 such m d ,  stwierdza to mniemanie,  i już dziś wróży 
pomyślne żniwa. Obok t e e - ,  r powodu zabezpiecz*--



nia nag prze* ten prognostyk od mokrej pory ,  nie lęka
ją  się ta  wcale i o kartofle, chociaż w I r la n d ji  zaraza 
na ten p roduk t i w tym  już  roku pojawiła się oa nowo. 
W szakże obawa tutejszych PP. Ogrodników nie jest 
p łonną co do innych ja rzyn, jakiemi s ą : kapusta i t. p. 
Pod liściami bowiem tychże, ukazały się jakieś narośle 
•w kształcie g ruczo łów , i to właśnie co głów nie znisz
czeniu ich zagraża. Nadto jeszcze panujące przez dni kil
ka zimna, mianowicie w porankach, jeżeli gdzieniegdzie 
nie w p łynęły  na powarzenie po ogrodach ja rz y n ,  to 
przynajmniej wcale do ich wzrostu  nie pomogły.

W czoraj zg ło s i ł  się do Redakcji Kurjera, Właści- 
ciel tabakierki srebrnej ,  znalezionej przez Syna JW . 
Jenerała  G., i po udowodnieniu własności,  takową 
odebrał.  Jednocześnie, stosownie do życzenia zna
lazcy, ofiarował rs r .  2, z k tó rych  po l  rublu  p rze
znaczono dla Kalek w domu E /er ta  i Fryczego.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości po Komedji S ta r a  
R om a n tyczk a , p rzyw ołany  Pan K arasiń sk i.

(Art.  nad.) Dzień 2gi Lipca r. b. b y ł  p rze rw ą blisko 
ośmdziesięcio-letniego życia ś. p. Jana K ubańskiego , 
Obywatela miasta R adom ia, w temże mieście zm arłego, 
k tó r y  z nadzieją religijnej pociechy wcześniej na dni 
k ilka przed swym skonem dopełnił  jako prawy Chrze- 
ścianin ostatniej powinności Kościoła Rzymskiego, a 
T E N  k tó rego  niepojęta wielkość i miłosierdzie po
w o łu je  do bram wieczności dusze oswobodzone z p rze 
winień ziemskich, jakim każdy śmiertelny podlega, 
dozw olił  zm arłem u zasnąć bez cierpień na łonie je d y 
nego Syna i kilku szczerych od lat dawnych przy ja
c ió ł .  Zaledwie w tym dniu śmierci ostatnie znikło 
św iatło  dzienne, żałobne dzwony miejscowych Kościo
łó w  poniosły ponure echo w odległe s trony miasta, 
wzywając lud do modłów. S. p. Kubański od m ło
dych lat poświęcając się zamiłowaniu pracy i oszczę
dności, przez ciąg przeszło p ó ł  wieku p rzyszedł do 
m ają tku  jaki w mniemaniu powszechnem sta ł się wię
kszym  nad rzeczywigtość, a ostatnia wola ręką zm ar
ł e g o  skreślona, w ykry ła  cały bieg jego  życia, i usu
nęła wszelką już  zawiść, jeżeli takowa mogła się gdzie
kolwiek przeciw niemu objawić. Zm arły  bez posia
dania wysokich nauk potrafił ocenić szczerość p rzy ja 
c ió ł,  wierność s łu g  domowych, bo wdzięczność i p rzy 
wiązanie syna z praw a mu należały, i te rozweselały 
podeszły wiek jego; nie zapomniał on i o ubogim Za
konie miejscowego Kla-ztoru, a przez te chwalebne 
czyny o tw o rz y ł  wiele łez żalu, jakie skropiły  stopnie 
żałobnego katafalku. P rawda, że ś p. K ubański nie 
roz rzuca ł  ręką marnotrawną, zebranej przez lat wiele 
pracy, lecz też i nie szczędził umiarkowanego w spar
cia tym, k tó rych  los poniżył do nędzy i ubóstwa, lub 
gdzie ukryta  niedola do jego odezwała się litości. J e . 
żeli czasem nie spe łn ił  żądania, k tó re  zagrozić m ogło  
ru iną  zapracowanego przez niego mienia,czego wswem 
życiu  nieraz doświadczył, możeż to być powodem do

jakiej opinji, kiedy z drugiej s trony przyjaciel znalazł 
w domu jego gościnność, ubogi wsparcie, potrzebny 
pomoc i dobrą  radę, a tem samem dopełnienie wszel
kich praw  ludzkości. Już on stanął przed tronem 
s p r a w  tedliwcgo BOGA, już ciało jego dotknie wilgoć 
grobowa, spadnie na trumnę ręką przyjaźni, wdzięcz
ności i poważania, garstka piasku z łzą  zmięszana; nie
chaj więc miłość bliźniego oparta prawem zasad wia
r y ,  oddali zawiść, bo nie każdy w podobnym wieku 
doczeka się tak spokojnej śmierci. Pokój niech będzie 
duszy jego.-— P rzy ja c ie l zm arłego , J. M . K.

.d u s tr ja . —  W dniu 4m b.m . Cesarz odarm ji  wró- 
c i ł  do W iedn ia . —  Nowe prawo o gwardji narodo '  
w e j ,  ry ch ło  zapewne ogłoszonem zostanie; już je  
w ydrukow ano ,  i exemplarze dla prowincji rozesła
no Gubernatorom-—  Arcy-Biskup O łom uńca  o t r z y 
mał godność i ty tu ł  Biskupa polowego armji W ę 
gierskiej.  —• W P ra d ze  aresztowania nie ustają. —< 
7\ tego miasta wysłano posiłki w ar ty lerji  do A ro a -  
c j i  do armji B a n a .—. p0(|  W e n e cji  donoszą pod 
dniem 30go zeszłego miesiąca, że oblężeni zdołają  
w nocy naprawie szkody, zrządzonó im przez austrja- 
cką arty ler ję .  Wieść chodziła, że w d. Im  b. m. most 
kolei żelaznej, ma być brany szturmem, bo strzały  a r 
ty le r j i  nie wiele skutku robią. P róby  z balonami rzu- 
cająeemi bomby, mają być dokonane najprzód od s t r o 
ny morza; parostatek V olern o , dostał tych  balonów 
1 0 0 sztuk.—  Podobno zabroniono okrętom wojennym 
francuskim zawijanie do por tu  W en ecji, pomimo b lo
kady austrjackiej.

F r a n c ja . P a r y l  3 g 0 Lipca. —  Z powodu ogłosze
nia depeszy te legraficzn ej, uważają tu wszyscy oblęże
nie R z y m u i*i ukończone. Ministrów ie dziś kouferowali 
nad instrukcjami, jakie dadzą Panu/zW eaw ; podobno 
Pan Oudtnot ma przystać tylko na bezwarunkowe pod
danie się miasta- Rząd francuzki już rozpoczął uk ła 
dy z austrjackim, jakie miasta mają zostawać w ręku  
F rancuzów , a jakie w ręku Austrjaków, aż do zu p e ł
nego przywrócenia P a p i e ż a .  —  Zgromadzenie zatw ier
dziło dziś a r ty k u ł  U 3  regulaminu nowego dla Izby- 
Cały ten regulamin jest poniżającym dla Zgromadze
nia; Reprezentantów Francji trak tu je  on jak żaków, i 
za nieprzyzwoite odezwanie się karze. Może surowość 
p rzy  burzliwosci Zgromadzenia była konieczną, ale nie 
należało jej nadawać tak poniżającej fo rm y .—  R ozpo
częto rozprawy nad projektem wychowania przedsta
wionym przez Pana de Falloux; rozpraw y te będą b ar
dzo ż y w e .—  P U ra-kon serw atyści rozpoczęli walkę 
przeciw Mio'strowi D u fa u re ) chcą oni oddalenia 
wszystkich przez niego mianowanych Urzędników', k tó 
rzy  nie są dcsc czygtemi. —  K on serw n tystow ska  unja 
wyborcza ogłosiła swą listę kandydatów ; n iem a na 
niej ani jednego republikanina.—  Komisja rozbiera ją
ca p ro jek t  amoestji, oświadczyła się stanowczo p rze
ciw niem u.—  W portach rozkazano uzbroić kilka no*



w ych okrę tów  wojennych* —  Z Sztrasburga du- 
noszą, i e  w ed ług  otrzym anych tam wiadomości , 
rejeucja niemiecka udała się do Szwajcarji ,  a z nią 
resztki parlamentu niemieckiego. —  W ychodźcy 
® Raden  zgadzają się, £e ochotnicy w tamecznej 
do jn ie  bili się z prawdziwem bohaters twem , ale i e  
wojsko badeńskie wszędzie objawiło największą nie- 
karność.—  Do Sztrasburga  p r zy b y ło  do GOO w y 
chodźców z 7>aden, którzy  chcą po większej części w stą
pić do legji zagranicznej.—  K westja Rzymska, obok in
nych a tak ważnych w E uropie ,  wywołuje powszechne 
zajęcie. Wszyscy rozbierają interwencję Francji , ale 
ponieważ każdy z dzienników jest  mniej więcej ehem 
Czyli organem jakiejś koterji,  nie zaś sumienności, przeto 
2tąd powstają rozliczne zdania i opinje o tej wyprawie* 
Lubo kwestja ta Dależy do rzędu faktów, 0 k tó ry rh  
ostateczny sąd ma wyrzec historja, wszelako ze w zglę
du na ogólne zainteresowanie wszystkich, zdaje się ie  
prędzej zawyrokowaną zostanie. W każdym razie j e 
żeli ostatnie depesze sprawdzą się, to zajęcie Rzym u  
przez F rancuzów,bez uszkodzenia zbytecznego g rodu , 
a tem więcej bez zniszczenia pomników i arcy-dzieł sz tu 
ki, znacznie poprze sprawę Francji.

Niemcy—  Korpus powstańców złożony z łudzi za
ciętej od wagi,po oddaleniu wszystkich wąchających się, 
po  utraceniu linji Murg, zajął teraz Jinję Rinzing, i stoi 
( w d. 3cim b. m.) skoncentrowany niedaleko Offenbur- 
ga. Pruskie wojska posuwająsię ciągle naprzód; w tych 
dniach zatem przyjdzie do b itw y stanowczej. —  R as- 
statt niepoddało się dobrowolnie, jak mniemano; w d. 
3cim b. m. Prusacy sprowadzili z Koblenz działa oblę- 
znicze. 'I a twierdza jest zupełnie opasaną.—  W Frej- 
burgu  Zgromadzenie Narodowe obradowało  jeszcze 
80go z .m .,  i zatwierdzało środki do prowadzenia woj- 
ny; g łów nie  k ie row ał niem S tru ve .-— Bawarczycy 
w palatynacie Dader łagodnie postępują. Jenerał  X ię  
T u m  und  7 axis  oznajmił, że w stanie oblężenia ogło- 
szonemi zostaną tylko miejsca opierające się; ponieważ 
zaś żadne o oporze nie myśli, przeto stan oblężenia ni
gdzie ogłoszonym nie zostanie. T o  postępowanie uw a
żają wszyscy za bardzo zręczne. Z Szlesw’ga  donoszą, 
ze znowu wieść chodzi o 10-miesięcznem zawieszeniu 
broni z D anją.—  Z północy Jutlandji  donoszą, i e  
duński Jenerał  Rye odp łyną ł  z tamtąd.— Pod Frideri- 
cją  prawie zupełnie się nie b i ją ,  ledwo kiedy niekiedy 
Zamienią jaki s trza ł  działowy, Vod Duppel naprzeciw 
Alsen  podobnież, jakkolwiek tam stoi 15,000 Niemców 
z 60 działami ciężkiego kalibru, nie licząc polowej a r 
ty lerji; Jenera ł  Priliw itz  także spokojnie stoi w Aar- 
huus.

Prussy. —- Minister M anteuffel oświadczył depu- 
tacji miejskiej, żestan  oblężenia zniesionym zostanie, 
Jak ty lko nowe prawa w wykonanie wejdą; ale te rm i
nu nienaznaczył— Jenerał fP rangelpozwolił na odby. 
wanie przygotowawczych zgromadzeń wyborczych.

fPłochy. —  $ a  posiedzeniu izby francuz k ie j,p„n O- 
dilon Barrot odczytał następną depeszę telegraficzna 
z g łównej kwatery  francuikiej pod R zym em :,,W  dniii 
30m z. m. Rzymskie zgromadzenie ustawodawcze w y .  
dało dek re t  następujący; ^Zgromadzenie odstępuje od 
obrony, która stała się niepodobną, i pozostaje na swem  
stanowisku. T ryum w irom  poleca wykonanie tego de- 
k rę tu .”  Zarazem wódz naczelny armji rzymskiej za
żądał o godzinie 7ej rano zawieszenia broni, i zapowie
dział przybycie deputacji municypalofści rzymskiej 
do obozu francuzkiego.”—  Oprócz tego Pan de Cor- 
celles donosi, ie  ta deputacja j u£ przybyła do g łów nej  
kw atery*—  Przed rozpoczęciem układów o kapitula
cję, Konsulowie zagraniczni przesłali do Pana Oudinot 
list proszący go, by wstrzym ał bombardowanie Rży- 
tnuj Pan Oudinot odpowiedział na to, cytując in s t ruk 
cje swego rządu, k tó ry  mu kazał R zyJn wziąść konie
cznie. Konsulowie tę odpowiedź przesłali municypal- 
nosci, a to zapewne niepozostało bez w p ły w u  na posta
nowienie konsty tuan ty .—- Z poprzednich dni o trzym u
jemy tylko wiadomości o bitwach cząstkowych; szcze
gólniej zaciętą była bitwa arty lerji  w dniu*27m b. m- 
z rana; Francuzi da tej pory mała postępu zrobili we
wnątrz miasta; ar ty ler ja  rzymska, jakkolwiek słabsza 
liczbą od francuzkiej, biła się dobrze i ze skutkiem; o- 
gień Francuzów zwróconym b y ł  głównie na barykady  
rzy m sk ie .—  Z Neapolu  donoszą, i e  tam wszystkie 
więzienia są przepełnione; lada chwila Van Dalcaretto 
obejmie znowu s te r  rządu. Gabinet nic nie zDaczy ani 
w wewnętrznej ani wzagranicznej polityce* W szyst
ko w róciło  do dawnego stanu rzeczy, a dzienniki dw o
r u  wyraźnie mówią, i e  ludpowinien wyrzec  się wszyst
kich marzeń konstytucyjnych, ie  izby już  n igdy zwo- 
łanemi nie będą .—  Turyńskie dzienniki gabinetowe 
same przyznają, i e  w układach A u str ji  z Sardynia, 
ważne przeszkody znaleziono.—  W Florencji ocieka- 
ją  Wielkiego Xięcia z niecierpliwością; nikt nie uważa 
na to, te  W . X ią ię  w proklamacji swej cświadcza, że 
Austrjacy weszli bez jego woli; a z drugiej strony Feld- 
zeugmejster d'Aspre  mówi, £e to uczvnił na wyraźne 
wezwanie W . Xięcia.

Rozmaitości. —  Donoszą z Londynu  pod d. 2gim b. 
m., że w Sobotę to jest 7g0, wystąpi Hr; Rossi (Son- 
tag) na tamtejszej scenie w operze L i n d a . —  łnżen ier  
naczelny przy okręgu  górniczym w Rouen, przedsta
w ił  munieypalności tego miasta, projekt użytkowania 
* ogromnej ilości wody gorącej, odpływającej od ma
chin parowych zakładów fabrycznych miejscowych, 
k tó ra  bezużytecznie rozlewa się po ulicach. P o d łu g  
planu Inieniera St. Leger, woda ta umiejętnie odpro”  
wadzana do założyć się mających łazienek, pos łuży ła 
by na kąpiele za tanie pieniądze niezamożnym robotni
kom, a nawet gratis  obogim, udzielać się mogące. Pan 
S t. Leger  wykazał,  że koszt założenia jednej takiej 
łazienki, nie wynosiłby więcej nad 15Q0 do 2000 fr;.
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l e o p o m > b i a r s r i ,
I t U A H I E C  D I K i R U l ,

^ p rz e n ió s ł  swoje Mieszkanie z Hotelu Rzymskiego p rzy  n|; \ 
cy N ow o-Senatorskiej, do domu W . Bogka, obok Hotelu , 

^L itew skiego, pod Nr 476 lit: B.

zszeDOWODY służbowe 
rossyjsku napisane, zszyte, zgubiono; na których wyrażone jest 
zamieszkanie poszkodowanego. Znalazca zechce P ap ie ry  te po 
w rócić nieszczę^iwem u.

KAPITAŁ 13,000 Z łp . czyli Rsr. 1950, jest do u- 
lokow ania na pierwszej hipotece Dóbr ziem skich, lab* 
Domu w W arszaw ie. Bliższą w tym względzie w ia
d o m o ś ć  po wsiąść można pod Nr 682 przy ulicy Le

szno, w  oficynie na 1m piętrze.
Panna umiejąca szyć bieliznę, kraw iecczyznę i inne robo ty , 

znająca się na gospodarstw ie, życzy być umieszczoną w jakim  
znacznym domu w W arszaw ie lub na prow iucji. W iadomość 
przy  rogu nłicy Królewskiej pod Nrem 1702, na 3ra p ię trze , 
w  podwórzu.

Dziś rano ciep ła  stopni 14. W czoraj w j.ułudnie 23. 
W ysokość wody na W iśle stóp 3.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , B ie d n y  B y b a k ......

\ SPRZEDAŻ
| PIWA BAWARSKIEGO
J X  T I W E C I E J  F 1 1 Y 3 3 C Y  i B .Y F . lS O l ł E J ,

P rojek t teo **pewne w k rótce  w  wykonanie w p ro 
wadzony lo s ta n ie .—  Eniauel C uendias tak opisuje  
p łe ć  piękną w W a le n c ji:  »Niewiasty W a le n c ji  sza
tańską obdarzone są pięknością; nie mówię te eo ,  aby 
im podchlebiać, lecz, aby przed niemi ostrzegać. C zę
śc ią  pochodzą z czarodziejki C irce , częścią z S yren  
roytologicznycb. Ich oczy czarują, ich serca są to gnia
zda żmij. Bez przesady fa łszyw ość W alen cian eksse-  
szła w p rzysłow ie ,  a tembardziej jest straszną przez  
zachw ycający ieb urok, jakim od natury są obdarzone.
U lice W alencji]  o w y  ciasne zaułk i!  iluż to morderstw  
b y ły śc ie  świadkami. Ile gwiazd na niebie, ty le  przy
siąg  i serc b y ło  tu złam anych. Nadobne W a te n c ia n k i  
to  bujają na balkonach swe kształtne kibicie, przybra
ne w jedwabie, to się przesuwają na ulicy przed doma
m i ,  a zawsze i wszędzie trudno jest w zrok  sw ój od nieb  
oderwać. Ile przew rotności w ich duszy, ty le  klassy-  
czności w ich postaci; ile są powabne, tę le  nieberpie  
czne. O! strzeżcie się,s rze ic ie  pięknych W  aleneianękl"

P R Z Y JEC H A L I d> W A R S Z A W Y .
Bogusławski Józ: O by:zO siek i Nr 2322; Bartels W illi: KuprzLo- 

«lzi n r  603;^ Rutowicz Miel): Prapors/,: z Petersb: n r 570; Dembski St:
Ob: z Leśniew ic n r2 4 8 7 ; Dawidów Mieli: Sztab* Kap: z P e te rsb u r
g a  n r 570; Ingersleben Aug: Oby: zP rzyborow ic  n r  1771; G irand 
Jan  Guwer: z Par} źa n r  601: K orytkow ski W ale: Oby: z Zalesia nr 
2680 ; Lisowski Kar: Oby: z Chodowa n r  584; Łem pieki Jan Refer:
S tanu zS tojeszyna n r 585; Mikorski Rom: Hr. z Międzyrzeca nr 468;
IVaperstkow Konst: P rapor: z Petersburga n r 570; Sieklurki Mich:
Oby: Z Płocka nr 1066; Scłioberg Jerzy  Kup: z Lublina n r  2673;
V ette r A lbert Fabr: Obić Papierów : z W rocław ia n r 1518; W inkler 
Lud: Oby: z Radomia n r2668 .

D O lU E S I E in A .
Ostrzegam y niniejszem, ab y  n ik t pod jak im  bąć pozorem i na 

ezyje bąć zaręczenie, zgoła w żadnym przypadku , bez naszego oso
bistego w pływ u nikomu bez w yjątku  na naszą jak ą  bąć odpow ie
dzialność, żadnych w artości, ani pieniędzy nie k redy tow ał, inaczej 
sam sobie w inę p rzyp isze, źe praw o do poszukiw ania swej w ie
rzy telności utraci.—  W arszaw a d. 25 Czerw: (3  L ipca) 1841) r .- —
Ja n  Nepomucen / /  o jszyek i. A nastazja W o jszy c k a .

Doniesienie hof ery j ne  
Z K A N T O R U  J . D A A A ID S O M A

p r z y  u lic y  S e n a to r sk ie j , yy do m u  w ła s n y m  pod  N re m  453.
W  ukończonej 73 Lolerji Klassycznej, wyirrano w moim Kanto

rze ,  W oerole Rs. 1 0 , 0 0 0  czy  li Z łp. 6 6 , 6 6 6  * rr.‘2 0 .—  
now ych do Iszej Klassy 74tej L o le rji, całych i czę

ściow ych, aż do chw ili ciąguienia, w Kantorze moim każdocze- 
śn ie nabyć można. Osoby na Prow incji zam ieszkałe, chcące 
szczęścia probow ać w moim Kantorze, franko do mnie zgłosić 
się raczą, a ja  za akuratm  ść w dopełnieniu ich życzeń d iogą 
korrespondeuoji, zapew niam. —  J- Uffloidsohn.

O H € jtA!V  o 18 głosach, 12 w manuale, a 6 w pozytyw ie, 
o 2ch k law iaturach , je s t do sprzedania z wolnej ręk i za po- 
m ierną cenę. W iadomość u Ł apińskiego w łaściciela domu pod 
N r 1557 przy ulicy Chmielnej.

OBRAZ olejny pięknego pędzla, większego rozm iaru, je s t do
sprzedania pod Nr 526 p rzy  ulicy Podw al, na lm  p ię trz e .__
Tam że nabyć można za cenę um iarkow aną: KREDENS wygo
dny, i W ANNĘ cynkow ą lakierow aną.

W Druk- Kur; er a W „r , z:. _  W olno drukować). V \W ~aw> d, 2 8 € te r :  ( l o T i p r a )  1849.—  Starszy Cenzor L. T. T r ip p lm

P I W O
' B a w a i a s k i e '

Tir* r  w ‘Z - J i m i c

J®USZLIS$E BIES
I S P R Z E D A Z ' .

i

^ALBSCKLOESSEL B IE R

^  Z F A B R Y K I
j .  K. Sc h a e f e r  et co«r-

r o z p o c z n i e  s i ę  
J l T H D  V\k w  S/A S I lili.H  IGH LOKAL ACH.

Niżej podpi*a»y, n,a *aszC/y t  donieść, iż w Lokalu Piwa Ba 
w arskiego, oprócz znanych Kiełbasek Parow ych, dostać będzie 
można ( w  dniar b poniżej w ym ienionych), po zniżonej cenie, ja 
ko to: J u t r o : PO T R ą w y  z pulard , PIECZENI cielęcej, RÓZ- 
BRATLIJ, KOI LETÓW  z groszkiem , i t. p . —  (V e  C zw a r te k  • 
KURCZĄT po W iedeńsko.R O Z B IU TL U , K O TLETÓ W , i t. p .—
t r P i ą t e k :  KIEŁBASEK Parow ych, WĘGORZA m arynowanego 
i SZCZUPAKA -smażonego.—  W  S o b o tę : KIEŁBASEK Parow ych. 
BEFSZTYKU. ZRAZÓW  3 la Nelson, ROZBRATLU, PIECZENI 
cielęcej i SZTUFADY—  H. K u tzn e r .


